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'byśmy n'iieć Sikorskieg .01-/ ~otemy 8j~ 
Illlawet jeszcze doczekać Piłsudskiego, w 
nowym wyd3niu, odświeżonym. Otót je-

'( $' , .' I śli chodzi o sytuację międzynarodową, to 
Stanął przed nami nowy rok pański, blc ). !,,\oz~my . . t~l~o :;próbownc wyclą- I rzec można, jż bezwątpienia jest ona dziś 

pod wielkim znakiem zapytania. Co b(- gnąć wn:o~kl z. dZISle]s!,ego układu rzeczy, I w na.iwyższym stopniu niepewna. 'Wybuch 
' d2ie r tak u na:; Jak ~ z.agran\Cą. . nowej zawieruchy w ciągu nowego roku 

l ciyż będzie lepiej, ' czy zaświeci O~óż, mO,wlć o tym co m,oze b~ć, u nie jest bynajmniej wykluczonym. Mamy 
'wreszdela gwiazda, która zwiastuje wolę l1a~,. n1~za~ezl1le od tego, co SIę gdzlem- ju1: dziś ')1 perspektywie, nie mówiąc już 
czynów istotnych, walkę o rzeczywistość, dZIeJ ŚWIęCI, by~oby. a~surdem. Je?teśmy o "Ilieprzewidzianym", niespodziewanym 
a ńie o cienie słów i przestarzałych frz- tak. ~ocn? ~Clą~l1IęCI W mech,anIzm za granaty takie l<alibru jak konflikt ,między 
zesów, w które nikt już nie wierzy a w rąbIe n POl1tykl .l1Jlędzyl1lJrodo\\'ej, że' pra-, Anglj:\ i Francją ,;zbrojenia Rosji Sowie­
które zaskorupiali szermierze minionych \Vdopodo~nem Jf'~t) ,że to ~o. Się ,n nas ..:kiej, oznaki nader poważnych nieporozu­
haseł karmić jeszcze próbują i usypiać bę.dzle dZlalo będ.'t1e Je~o, od~I~lem I sku- mień między Anglją i Rosją, (sprawa Afga­
masy głodne i zrozpaczone. Proletarjat tklem tego, co ,SIę gdzlel~dzl~J \Vydarz~. nistanu) mamy przytem cały zapas dyna­
nasz doprowadzony już do ostatecznoŚcI, \V 1923 r. faszyzm !numtowat (C,I~Wl- mitu, który nagromadziła spra~a odszko­
gotów na wszystko byleby raz skof1czyć z l?wO .zre~ztą) Ila zachodzIe; d?chrnpahsmy dowań) oraz rozstrój (wewnętrzny Rzeszy 
tą beznadziejną łataniną dziur, z tym przy- SIę WIęC 1 my ~we~o Rzą.du osemkowego. niemieckiej. Pozatem, mamy jeszcze smo­
kładaniem ciepłych kompresó~ na gnijące Faszyz.rnu akCje Idą ,dz1ś lro~hę w dó~; ka, pozornie ·drzemiącego wulkanu bał­
ciało Państwa, zaratane gangreną bez wo- my zas mamy GrabskIego tak Jak mogh-, kańskiego, mamy lawę wrzącą w P9dzie-
li j tchórzliwości, pożerane bezwstydnie I :niach półwyspu indyjskiego. .Czyż to nie 
'przez sępy l hjeny paskarstwa, egoizmu *) Nostradamus, słynny astr~log z eza- wystarczy na jeden Nowy Rok ? 
szlachty, burżuazji i kościoła? sów odrodzenia (XVI stulecie), Przypisuje I Tak, towarzysze! Dziwne niespo-

Tal< I .Rozdziobią Ilas kruki i wrony", się jemu kilka trafnych przepowiedni (np. ązianki nas jeszcze mogą zaskoczyć w 
jak 'pisał ongi Leromski. Czy wielcy ma- proroctwo o zabójstwie Henryka 1JI Wale- tym roku. Bacznym okiem proletarjat pol-
cherzy od małych spraw, zaprawieni w zego, bylego króla polskiego). ski będzie musiał czuwać. kawiaTllianych konszachtach wiedeńskich __________________________________ _ 

kombinacji, czy wielcy' łowczy mokradeł 
gal~cyjskicj1, lub cj, którym długo:etnia 
walka ~onspiracyjna odjęła raz na zawsze 
~dolność patrzenia' na rzeczy w świetle 
dziennem, ujmowania rzeczywi~tości w 
swej treści istotnej, niez1l1eżnie od do­
gmacików zpreparowanych w moździe-

'rzach pigularzy warszawskich, czyż cud 
się stanie i tym wszystkim skrzydła wy­
rąsną? Chućby niedn~e skrzydełka, skro­
mne, malutkie skrzydełka, ale bądź co 
bądź skrydełka ? 

Zycie idzie nurtem swym; pędzi pried 
'sobą' i nie ogląda się za tymi, co się ga, 
:"pią, zapatrzeni w 'fata morgana minionych 
'rzeczy I minionych dni. Zycie płynie, 
'złobiąc sobie coraz głęb~ze koryta, toru­
jąc sobie nowe drogi, i czasem, gdy go­
dzina nadejdzie, rozleje raptem rzeka szu­
miąca, runie z stokó,w górskich nj'espo­
dziewana lawina nagromadzonych śniegów 
i grulów. l wówczas co? 'Krzyk, lament 
i żalf'. Ale już zapóźno. Trzeba było 
wcześniej spojrzeć na zegarek swój. 

, Czem 'będzie, ten- rok? Nosłradamu­
só\vi konkurenCji 'n'je 'mam'y 'zamiaru ro-

XIX Kongres P. P. S. CIl KrakoCllie. 
Stary, bohatęrski i czerwony K.raków 

gościł' w swych mur:#Ch delegatów, prawie 
wszystkich ośrodków robotniczych całej 
Polski, którzy zje(.hali się !la ten Sejm 
Robotniczy, by radzić n;ld sprawami robo­
tniczemi, nad przyszłą drogą walk naszych 
nad czekającemi nas kwestjami związane­
mi z obroną naszych swobód i praw kla­
sy robotniczej, ' 

Doprawdy że z niekłamaną ciekawo­
ścią jechali delegaci do Krakowa, by zo­
baczyć tych z naszej rodzillY, którzy od­
nieśli tak ważne zwycięstwo nad reakcją 
Chjeno- Witosow4 przez prowokacyine po­
stępowanie w pamiętnych dniach 6 listo­
pada 1923 r, 

Już w sobotę od samego rana "za­
częli napIy'wać ąo Krak'1wa uczestnicy 
Kongresu, a mianowicie: członkowie Rady 
Naczelnej;' CKW., posłowie i senatorowie, 
mało natomiast' pr7yt>yło delegatów; któ-

rzy właściwie zaczęli przybywać W sobotę 
w nocy i w niedzie-lę rano. 

Kongres był bardzo licznie obsłużo­
n}'., Przybyło EJ2 tow. mających prawo 
głosu, nie licząc senatorów, posłów i sze­
regu innych towarzyszy, będących w cha­
rakterze gości. Nasza Łódź była licznie 
repfezentowana, a mianowicie byli tO\\. 
E. Ajnenkiel, J. Danielewicz, W. Dolecki, 
F.r. Kałużyńsld, L. 'Malinowski, A. Purtal 
l S, Słoniewslci - jako pełnomo::ni dele­
gaci, oraz tow. O. Mosl<iewiczówna, J. 
Holcgreber i R. Izdebski, a także senator 
dr. S. KopcińskI i członkini Rady Naczel­
nej tow. D. Kłuszyńska. 

Kongres odbywał się w dNżej i 'pię­
knej sali posiedzeń Rady Miejskiej, przy .. 
strojonej , w czerwień s~tandarów partyj­
nych, z których jeden z portretem t 
Limanowskiego: ',,' 
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'" l stosunki pomiędzy polskim, a a ki~ f edziałkowskiego na wiosnę nb. r. z nienriec-
Okol o godz. 12 Kongres zagaja w I proletariatem, który szybkiemi kro -aft1\ ! tlą part ją pracy i Bundem. Krok ten witamy 

imieniu CKW. iow. poseł dr. Emil Bobro-' zmierza do zwycięstwa, szyku.' c si do li wierzymy, że Kongres obeeny stworzy pod­
wski, wiceprezydent miasta i prezes Ra- objęcia rządów i wtedy z ro . s;zyrn- waliny do pełnego porozumienia soc;alfst6w 
dy RobGtniezej w KrakowIe, witany burzą rządem w Polsce nawiąże się s o dillłi , w Polsce. (OkJas.ki). 
oklasków_ przyjaźni dla pracy wspólnej na ~1i- 1 Tow. pos. Zuławski wita Kongres imic-

Delegaci zapełnili salę do ostatniego I zowaniem wielkiego programu socjalisty- niem pokrewnej organizacji robotniczej Cen'­
miejsca. Loża dla przedstawicieli bratnich cznego i pokoju światowego (oklaski). tralnej Komisji Zw. Zaw" dla której wyniki­
organizacji socjalistyczn}ch i przedstawi- I . Przemówienie to wygłoszone Pl) an- I obecnego Kongresu mają znaczenie pierwszo­
cieli prasy - również przepełniona. I glelskll przełożył na język polski tow. i rzędne. Cele nasze bowiem osiągnąć będzie-

ToW'. Bobrowski wita delegatów, I pos. Z. Riotrowski. ' my mogli WÓWczas, gdy iść będziemy ręka w 
przedstawicieli i gości, oświadczając, że 'I· W imieniu lewicy Łotewskiej Socjal ·! rękę z organizacjami politycznemi (oklaski) , 
otwiera Kongres w zastępstwie prezes~ tow. , ~lej DemokraCji. wi~a zjazd w :osyjskim II Mamy może odrębne fo~my organizacyjne j 

posła Daszyńskiego, który złoż~ny mcmo- I Języku tO\~': Rudz!e~rlcz (?bec.ny .lest takie !,"etody, ale cel P. P. s._ 1 Zw. ZaW. w P~lsc-: 
cą i zmuszony wyiechac zagrantcę dla ku- tow. Kalmn), oswiadczaląc ze leszcze za _ Jest wspólny: wyzwolenie klasy i"obotmczeJ 
racji pOHlZ· pierwszy nieobecny jest ~a caratu wspólni~ walczyli z ~P.S., która I- od. ~Ic.isku kapitalistycznes?· Patrzę na skłatl 
Koncrresie partyjnYlIl. \ Wszyscy _ wstają, była dla ŁotysZJW przewodntczką w wal- dZIsieJszego Kongresu, wgroG delegatów prze­
burz~ oklasków i okrzyki na cześć tow. c~, a obecnie i. ,w p.oł3~e i na t:-otwie .mu- I Waiaj.ą nasi najlepsi działacze. zawodowi: prre­
DaszyńskieO'o), zaznaczając, że w szere-I SImy prowadz1c walki z rodzInnymi fa- wodn1czący, sekretarze zWiązków. Jesł to 
gach nasz~. ch brak wielu drogich i zasłu- szyystami.. To~. Rudziewicz zaznacza, I najtep~zfm do~odem wsp,ólności W?lki po.H.­
żOl1vch to\\Tarzyszów, któr:~y od czasu o- źe w S',IJOH!1 czaSIe nasz "Robotnik" był · tyczne) 1 walkI zawodowe). (Oklaski). 
statniego Kongresu w Łodzi ode~zli oa drukowany w Rydze, obecnei stolicy te- I! rew. pos, Zaremba składa następnie 
Has na zawsze. A długa lista jest tych twy. Zjazdowi życzenia owocnych obrad imieniem 
wszystkich, tak że -i miejsca. brak i spa- . ~ro~' . M .. SokołowS k! .wi~a Kong~es ! Zw. Rob. ?to~. Spółdzielczych. zaznacza-jąD 
miętać trl.dno. \ Oto. ch~: , kilka n?zwIsk , w ImIemu ~wlązkll S,ocJnll~tow. P?lsklch I że n~~l społdztelczy jest r~chem najmłodszym., 
najwięcej \n:lI1yi:h i szanowanych _ zmar- ! w Am.E'ryc~. 1 l~a zak~)lJczeme oswwdcza: ale sClśle złączonym z ogolnym ruchem robł>t­
łych tow.: Marja PihlUdska, Hf'lena Dłuska, I Pow.oh zbhza SIę chWIla gdy P. I~. S. Ucll- niczym. Wszyscy stanowimy jedną rodzinę (} 
.tózefa Wróhlewska, Jan Kałuszewski. Mie· : wycI w swe ręce ster rządów. Ale za ma- współne walczącą prawa, niech więc Kongres. 
czysław ,'\t\a llkowski, Aleksander Malinow- , ło jest r~ądzić, trzei?a .n:ądzić tak, aby W przyczyni się do rozwoju i wzmocnienia spół­
ski, Stanisłnw Wojtaslel,. Cy~\'it'ls~i 1 inni I Po.15ce nIe bylo. ani Jednego głodneg~ dz!elczości w Polsce. 

[.,arnięć Idórych członkowIe Kongresu ! dZIecka, aby me zl!an~ ~v Pol~ce ludzI I Tow. S{:'I1. Kopritiski wita Kongres fl ra-
czczq przez powstanie z miejsc. . głodnych. Oto zaLla~le Jak~e stOI prze.d , mienia T-wa Uniwersytet.t Rob6tn., którego 

Na honorowego przewodmczącego Polską klas~ r?~Ol1lt~zą. Wlerzy.my też, IŻ I celem jest walka o wolną mośl-, wetną szkołę 
Kongresu zoslał przez aklamację powoła- rxądząc Zl11~en1Cle ~~lskę \V kra] ~zcz.e~ep,o I i szerzenie oświaty i Imttuf}' wśród klas.y 
"y ooecny na sali nestor Socj~Hztnt\ po~. 1 braters~wa. 1. w?lnoscI. (l:~czl1e ?K!askl}. ,' pracuj~cej. 
skieg'O tow, sen. Bolesław Lllnan~wsk1. : . \\ 1mleOłll. Rolsk1e) SOC)al1s1yci':neJ Tow. Skalak wreszcie wita Kon~res 
(Burza oklasków ~- przy obejrnowamll ho· , Partj1 Robo~nlc~eJ w. ~zech~ch w1ta Kongres I imieniem Zw. niez.ależnej młodzieży soc~ali-
norotvego prE'zydjum). I tow. A. KWf~tnJOwskl I .ośwladcza,. że skoro stycznej. 

Na sekretarza został powołany tOW. I los nas oddZIelił -- to Jednak robimy W8ZY- - N t . t N' d . ł:k k' .L..-o"- ł 
- .1' l to ..ok L.y ',<", ' I d . I ł d n P S as ępme OWo 1e Zla ows t OIlllW:.rll . poseł Putak, a na pr lewountCzącyc l W' I"L o" 1= S a em I przy o{ a em C', " d 'ł K " d' . 

k
· d M I S' kowski Mówca wskazu,'e że musz" prowadz'ć na es ane na ongres pIsemne zoz rOWtema. Moraczews l, r. are {, ,zezer.. , l ' ''' l p' d A . l k' - P .' p-

-dr. Dia l'\1and i Kłuszyl1 ska. , ~odwóiną ~alkę o Woln?ś~ narodową i socja- A.t . t~w~e o ll~~e s ~It :~J1 ~c:yt?~. 
Przewodnid\vo' obejmuje tow. pos. Ilzm, a konczy: .Podzlw1amy z za kordonu 1,Ur\. en e~son~ lk 0:" e n~w e~lt.-

Oiamllnd i oświadcza: Kaidy wchodz~c Waszą walkę o Polskę demokratyczną i pro- neJ : leArowl~~cdZ~I' Od Flecego rk~c. !rOt'?Sm-
, l . -b"'d ' k t tu 51'meJ; o-łowy tO\\' gimy, ah~cie {} nas nie zapom·inali ~ . (Dłuoo- czeóo w ng J1; a e, o rancus leJ .. ar JI o-na sa ę o rl1 szu at . "t:> • - o . r kl' . • . r 

Daszvńskief!o. Brak go nam, bo widzie- tn\!ale i huczne o~lasł~i). . l dCJar lSLr(l.ZI~ebJ, Zt zatPewnł~entem, te .;.tJtJę7Yt so t1-

J
. ~ . '" 'erwszvch szere0"9ch Tow. posel Kron1ng z ŁodZI składa a nOt>Cl I ra ers \\la, ączące pro,-=- af'J1ł po-
IS~Y !lo;a w sze w l pl ~ na~ od boj; do · żvczenia (mówi po polsku) w imieniu nie- , ski i francuski, są si.1niejsze nit kiedykolwiek: 

W
b 

a. czącX~.' . pr?watI,ząCgras 1 -'a<:\/łam mu I mie kieJ' socjal ddmokraej'j i oświadcza: -od Belgijskiej Partji Robotniczej It wyrazami 
OJlI. w H11leUIU on, U r, ~ J -. • • I d' dl d t h ' . " I'· 2vczenia ~drowia w których niewatpliwie I Zdajemy sobie sprawę z ważneJ, rol1 jaką po Zl~U .a o. 'jc czasowe) pracy so~)a Izmu 

;. . I ~' . - ~'. \"st 'czn\'. · Pro ! P. P. S. odgrywa w życiu państwowem Pol- polskiego 1 stWIerdzeniem solidar:no~el w wal· 
ląCZy. SIę ca!ł~ ~wladl SOCJIl I. lO;' -to',:, D' z- \! ski i wierzym<J ze vi przQszłOgCi P. P. s. 1 ce o wyzwolenie pracy i pokój Swiata; od 
ponuJe wvs ante epeszy ( '" . . J' J I uTł k" Z'ed . . P t .. S II t . '.'- bk' t 1 do zdro kształtować będzie źycie państwowe w Pol- I V\ os lej l noczone] ar Jl ocja s Y.CZ"ey, 
:ivczentaml S7.V lego powro l • \ d ' ' która tło acTt) SW j . b ~ k 

;. (Old3<;h)· Wniosek zostaje przyjętv : sce We ług swych zasad. To tel Ważne zna- l m.,j? ą OJeo ecOOs za .aze.~l " T ', < '. " t · ' - czenie przykładamy do uchwal Kongresu. I rządu faszystów I wyraża przekonanle,..:e 
ak ~HU:C}ą i pOW5 .a~'elU. _ . Socjalistów polskich i socjalistów niemieckich l walka proletarjatu wszystldch narodów dGpro-

l ongres . dZ'$leiszy odbywa S!ę _na w Polsce łąc~a wspólne cele: zwycięstwo I wadzi do wyzwolenia narodów z pod wyzysku 
g~rącym gruncIe Krakowł. Jest to ?zczę- socjalizD1u i pod tym wZdl~dem niema mje- ~ wielkich mecarstw kapitaHstycznycł!; od Wę.­
ś\!wy ~raf, bo. sM!ldamy tern hołd dla bo- I dzy nami róinicy. Wierzymy że razem pój- \ gierski~j Partji Socjalno-Demokratycznej; od 
hat~rsklego m.lasia !,!ar7.lJcon~ nam wa~ka i dziemv do wspólned8 celu. ' Finlandzkiej Secjalnej-Demokracti, od koll­

poc~łonęła WIele ofiar.. Płaclt tę dflm!~~ l Ale robotnik niemiecki cierpi podwójnie: I gresn Estoliskiej Robotniczej Partji SociallH~' 
],ri\'l Kraków, Tarnów l Ro!ysław. Cze~~ \ nietylko wskutek ucisku kapitalizmu ale Demokratycznej, ed Czesko-Słowackiej S.-D. 
dla bohaterów, którzy ty.c,lem prz\'I>ł~~:h \ w:.kutek ucisku narodowoSciowego poiskiej ' z zawiadom.ieniem Q przyje idzie delegacji; 
walkę. o sw.e prAw.f!. C'lE'SC .tY11!, ktotzy ! reakcji. Wierzę, ie P. P. S. l'o21umie nasza I od toW. EmIla Vande-ywetde, Leona Paul BO\1-
wyszlI z. tel walk~ ~a~\j . " . l~lIe~!em 1J<~n· i rolę pod tYm względem. Jako przedstawiciel~ \ c?ur'.a i P. Renaudela z serdecznemi tycze­
gresu .wylażam, WSpOkzlh .. le ł~dLmom o~lar i niemieckiego proletarjatu w Polsce. chcemy I maml oWQcnycb P.fIc dla Kongresu. 
osta~mego slrejku (czło n k?\Vle Kongrc_sll: tylko tego, co zapowiedziane jest \\1 KonsŁ\'- \ Z licznych bardzo prsm i depesz powi­
wstają ': Le~ą~y na pr~ed.zle trybuny. prz~ f tucju. Reakcja, wiedząc dobrze, że ł18Cjol1a- talnych zanotujemy jeszcze list Komitetu wy­
pre~ydJum s~lczny wle~,tec z n~lsKt'm ~ : \izm przeszkadza. zJednoczeniu ruchu socjali- I konawc2e~o Z~. S.ocj~listów Polskich W A­
"OftarOll! ~ l!stor~da 19_3 r. - . XI on i stycznego w krajU gra na tern, dlatego pierw- , meryce, hst nJezm](~rnte serdeczny, dający 
gre~ P P;::" zo~1at1le ~rzez spec:alną dele· i s.zem naszem zadaniem - to zv.l-alczenie na- I wyraz uczuciom naszych towarzyszy amery" 
gaclę złoy-ony na. gro.b:e po~egł)'ch , : cjonalizmu. Nacjonalizm polski wytwarzlI oa- I kanskich, któr~y z uwagą natężoną śledzll 

Rozpoczynają , Się pOWItalne przemo- ! cjonalizm w szeregach mniejszo~ci, gdyby nie pracę. P. P. S. w Polsce, jej walkę o demo­
wienia, od p~witQni~. wygłtlszonego. ~rl.et I to, byłaby moźliwa jedna part ja Socjalistyczna! ~ra~ję: W Polsce i o utrwalellie bytu Rzplltej 
tow. dr. Manon Flhps, przedstflwICtelkę I w Polsce. To jest Meszem źądanie,m i dlatego II zapewniają sweją wsł'ółprac~ i pornol;. Od 
Angiel!:lkiej Partii Soeialistycln€j. i organizację n!lS7.ą. jako organiz-ac;ę odrębl1ą,, 1 Zw. S. P ... 9 Amerye.e nadeszła równiej;. cfe-

Tow. Filips oświadcl3. ze przynosi ' uważamy ~a przejściową· Ił pesza. 
~,", •..• ~ .. ,.l i.a, swei partji .dla KO\lgr~stl. i : P. P. S. l:o~iła już pierwszy krok na Wielkie w1'aiteuie spraWił ll-ast~pują~ 

nle\\'ą~phwle będą "lawl·ą;'Hll'le pt"7.!}'lazne , drod-ze !?('fI'OlUll\lel11a prze p~1'traktac~_ tow. -list z Wł!;:zieł\i~ g-\\?, (\11~1'tał.ą 6d a.rupy aresz-' 
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towanych P. P. S'OWCów za wypadki listo-I powolanie do tycia szczerze demokratyczne-I płac na koszta produkcji spadł więc z 52,8 
padowe: g? rzą.dtt, paTlilr:nentar~ego, był f I ~eci~ po-I do 318 procent. (h,azuje się z tych cyfr, 

DNie mamy możnoSci wspólnie z Wami pleramu I b~anl.u udzwl.lI W rządzIe mezde- 1.(. lWll j',izeJlJ.; przf'llIy-towców są zwyczaj­
b-rat c~nnego udziału w obradach dla dobra cydowanym I nleskon:-.o!JdowanyJlJ programo- I 11t'1ll k! ::fllstwel!l! 
I'roletarjatu, ale myślą jesteśmy z Wami, t y- wo, ~ ,tylko za, ~.o~ol~niem d. o życi;] rządII ,' ,1:v .. ali1lY jeszcze, że przy bezrobociu 
cząc Wam pomyślnego wyniku odbrad i tego, robotmczo-wło~cl)an8klego. POSrt' ( .J1ldWO pracy odgrywa ważną rolę. 
aby przyszły Kongres odbył się już W socla- Jednak w głosowaniu pucz drzwi Więl\-, Otóż pa;'lsh\!tw:e nrz~dy pośrednictwa pra-
.listycznej Rzplitej Polskiej!" sMścią 128glosów, przeciwko 45 glosom zo- ey są nieodp(lwieclnie . .l.wiązl<i zawodowe 

Towarzystwo P. P. S. \tV Lipsku, w Sak- stala przyjęta rezolucja C, K.W., dająca Hadzie prOWadZi! ze swej strony biura pośrednie­
sonji witając Zjazd, prosi jednocześnie o za- Naczelnej i Klubowi parlamentarnemu wolną I iwa pracy, leo pallo ~ie przemysłowcy 
jęcie się robotnikami polsl{imi cierpiącymi ręl<ę co do brania udziału w rządzie. bojkotują je! 
aęd2'l w Niemczech. List podpisali prezes Następne punkty porządku dziennego, Dlatego wśród bezrobotnych jest coraz 
toW. Ceglowski i sekretarz tow. Grzesik. a mianowicie: sprawa drożyzny, waluty, OŚ- większe zainteresowanie się emigracją. 

Organizacja P. P. S. w Niemczech na- wiaty, kooperatyw, 2wiązków zawodowych, Pallstwo polskie zawarło nmowę z Francją 
desłała powitalne pismo z Bytomia. wybory władz partyjnych i t. p. zostały za- rnekorzysinij ma się rozumieć dla robotni-

Pozatem nadeszły depesze od Z. S. P. łahV!0.~e w myśl referatów i odpowiednich "ów! Nasza dyplomacja, czyżby mogła na 
w Filadelfji, od tow. Hieronimki, ob. Raabe- komls)1. co innego się zdobyć?! O tak noprzyl<łaq 

'go i wielu in. Podczas dyskusji zo!;tał jednogłośnie wiemy, że we Francji robotnicy nasi, Jdó-
, Na tern zakol1czono obrady prze.dobied- I uchwalony następujący wniosek, rzy tam wyjechali, zmuszeni bywają miesz-

nie I zarządzano przerwę ,do godz. 4-e) po pol. XIX Kongres P. P. S. protestuje sta- kać w oborach z bydłem. U:nowa to prze­
, ,Właściwe obrady Kongresu rozpoczęły noWczo przeci~ko system?wi. represji poli- widuje" na to pozwala!? Wszelkie kom en-
siędopiero w njedziel~ po południu referatem tycznych, prz:\..I.wko gnębl~nJU prasy, maso- tarze są. z~yteczne! . 
to,". posła Barlickiego o sytuacji politycznej wyol ar~szto\\'anlom robo~nJków, Kongres do- , GO!l11~y płacą skła?kl d.o ~as ch~ry~h 
i złoźeniem odpowiedniej rezolucji, opracc- maga .Slę, przedew?zyst~I:~. bezz~ocznego I tak Jak ,Jn~J, ale w, zamIan sWlad.cz~n ~le 
Wtmej i uchwalonej na C. K. W. Jako kore- uwoJ.mema wszyst~lCh ~I~znlow pohty~znych, otrz!,muJą., .R?botIl1C~ P"lscY'pOW1l1~1 mleć 
fe,rent w tej sprawie występował tow. poseł ~,w szczególnoścI uWlęz~onych po zajścIach mozno~ć zycla .\~, swym k~aJ\~,.a me być 
Zaremba popierając i uzasadniając rezolucję, listopadowych w Krakowie, . skaza m na. hlłaczKę po obczyzflIe aby tam 
uchwaloną na przedzjaMowej konferencji Obszerne .sprawozdam~ z obrad Kon- z bydłem .zY~·, . . . . 
iniędzydzieln'icowej w Łodzi, którą również gre,su, oraz p:zy)ęte rezoltlC)e podamy, wo- "Pommąc n:Jlc~el11em me moz~a TOW­

\IV swoim czasie umieściliśmy w "Łodzianinie". bec b~ak~l ~\leJsca, tV nasępnym numerze nlez hardzo wazne] ;pr~wy ,kontroh rządu 
Jak 'wiadomo, wniosek tow. Zarel11by, "Łodzlanma . nad pr~emyslem,. Jezeh prz~m'y.sł~wcy.o-

'opierający się na ustosunkowaniu grup spełecz-I . Władysław Frzyłęcki. trzymulą olbrzymIe ~redyty, lesh .Jak WI~-
nych w obecnym Sejmie, które wyklucza domo ?yły nadużY~la? to któż ml~ł moz-

ność siwnłrolowama Ich? InspekCja Pracy 
____ • ___________ lIItt •• _________ .. _E;~ miała ręce związane. Jeśli aparatu kontroli 

(Streszczenie przemówienia Ul Sejmie posła AntonIego SlczerkoUlskiego). 

nie ma, to trzeba go stworzyć! 
Pan Wierzbicki, tak samo .i~k i więk­

szość Komisji Przemysłowo - Handlowej 
\V ystępuje ma się rozumieć przeci wko 
kontroli nad przemysłem, z udzjałem przed­
sławicieli robotników. A przecież wiemy, 

(Dokończenie). I rządowemi! Przemysłowcy tak kalkulują ze w Niemczech istnieją rady fabryczne, 
Musimy zważyć. ~e z całego szeregu, a~eby zabe.z.pieczyś, s!ę z góry ~rzed. spad- że istnieje główna izba gospodarcza, że 

napadów bandyckich jedne powstają na klem marlo. WszystkIe rachunkI ?bhcz~me \V Austr[i są też rady fabryczne, że w Cze­
tle nałogowej ludzkiej demoralizacji, a inne są w dola.ra.ch lub w frankach sz~a)Car~klch: chosłowacji w innych państwach zrobiono 
na tle głodu. J z I" t tł' d k' Jednocze.s01e przemysłowcy mOWJą, ze Olll poważne postępy w tym . kierunku, np.: 
t . t ~ ~ l ~~Yb am~ ga~e l o .z de, dzisiaj nIe są wstanie konkurować z zaora. w Austrji i Niemczech, rady fabryczne 
o ~J~m.a yg~ .n~\ z.e y .n~e. ? ,o wla o- nica że ich zdaniem płace robotników'" sa mają swoich przedstawicieli w zarządach 

t
móo:;.CI, ze bW ł ej u ł IT~nekl zkIetónlcy p°ctgIO ł- za ·::'ysokie te J'est obawa przed zalewem 'fabrycznych, rozpatrują, bilanse przedsię-

WIe ' za ra o cz oWle a, ry om a' , b' t dkł d . . k" t d 
Z łodu. . ,krajU towarem zagranicznym. Jeżeli przej lors w, prze a ~Ją WIllOS l l . • 

g W dk' t d' t dziemy do cyfr to okaże się że płaca Naszem zdal11em kontrola nad prze-ypa l ego ro zaJu są coraz częs ., ł d . ł d t .. r . 
sze w Łodzi. O czem to świadczy; a nai-I dzienna \V przedwojennej sile nabywc,:zej my~. em z dll z,la ehm. pft,ze

k 
s ~wlcle ,1 .orgam-

. . 'śr· t ż . l t· według wskażnika kosztów utrzymania 'zacp zawo owyc les OlllecznOSCla oraz 
wYTodwmeJ d\~ 1 111\0 em, ~ ~I .\ o~zf. obliezonych przez Głów'ny Urzad Staty: rzeClą pożyteczna 'łak dla Państwa jak dla 
z gżo I~ .pa 1 ~~ U ICy,.p~z a~lel11 d' y listyczny płaca tkacza w 1914 'wynosiła przemysłu samego i dla klasy robotniczej. 
~o n0s.~l .. z~r~ OW~~lI~ I e c~ e'ł o Jum 43') mk w r~ku'1921J W styczniu 3 28 mk Na zako'ńczenie chcę jeszcze zwrócić 
men~w?c~.s ą wyl1l aJąc~ mus; ~I ą . r~e- ~ ;oi~u '1922 w styczniu 237 mk ~ rok~ uwagę, że jeżeli Wysoka Izba wnioski 
C~tY 1'1 ,s lerowane przecl\y ub s rOżlowl. a- 1923 w styczni u 226 a w' czerw~u tegoż mniejszości odrzuci, to naszom zdaniem 
pl a lS yczn~mu, &r~z przecI.w ur ttazYJn~- rokll 1,80 mk. Co 'to' znaczy? To znaczy, Sejm udowodni, że staje bez ogródek na 
mu rządowI. I wiemy te~, że pano':"'le. ł ,t k' -.. ł . platformie interesów kliki przemysłowców. 
przemysłowcy w brutalny l prowokaCyjny z e p a c a a c z y z.m n l e J s: y a Się 
sposób wykorzystują bezwstydnie ten mo- o 63 pr~c. Płaca, robotml~a po~wozowe,g~, ~5=:a=====5===5=5i~ 
ment, że cały szereg fabryk nie płaci za przy ta~lem samem pOr?WnaOlU, zml11eJ' :. fi • 
postoje, a tych ,postoi jest coraz więcej. szyła SIę O 54 proc. A w l ę, c P ł a c e t k.a-
Wywiesza się w fabrykach regulaminy w c z y w y n o s z ą o b e c n I e z a ~ e d W I ~ Każ~y robotnik, powinien 
celu obostrzenia warunk;ów pracy, nakłada 37 p r o c. . P ł a c y p r z ~ d w o l e n n e l, 
się kary na robotników, wzorowane na a r o b o t \I I k ó w p o d w o r z o w y c h 46 
prz~pisach z czasów caratu. p r o c e n t. 

, Dalszem zaś następstwem tej sytuacji Ceny surowców i półfabrykatów, bio-
jest, że przemysłowcy ośmielają się już rąc cenę z czerwca r. b. wzrosły w stosun­
wyrzucać z pracy delegatów, odmawiać ku do cen W roku 1914 o 30,910 razy, a 
im pracy. Stwierdzono, że istnieją czarne płace robot.nieze tylko o 5,977 razy, we­
listy, zawierające spis deleg,atów I Czy mi- dług obliczenia Szturm de Strema. Ocena 
nisterstwo pracy coś zrobiło w tej sprawie? stopnia w jakim płace zarobkowe wch6dzą 
Inspektorzy odpowia1ają: mamy~ręce zwią- w skład ogólnych kosztów produkcji, prze­
zane. ' liczony~h na marki przedwojenne w sile 

Niedopusiczalne je,st, aby rząd nadal nabywczej, wynosiła w roku 1921 miesiącu 
tolerował takie postępowanie ze stroo'y tych wlZeśniu 52,8 proc., a .. w roku 1923 mie­
co suto karmią się hojnemi kredytami siącu czerwcu 31,8 proc. Stopień wpływu t 

należeć do klasowej organizacii zawo­
dowej, która walczy o lepszą egzystencję,-

do organizacji politycznej P. P. S., 
która broni i zdobywa ustawodawstwo ro­
botnicze, 

do kooperatywy robotniczej, która 
broni ciężko zapra,cowany grosz robotni­
niczy przed zachłannością paskarzy! 

Wstępujcie i rozszerzajcie 
- te trzy organizacje! 

•• ' " • ', ... ". : ': • • ' ' . I. 

-
~, 
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Tydzień polityki polskiej. 
a) REFLEKSJE NOWOROCZNE. I Nad złożonym w Sejmie projekte~11 

" , , 'ustawy o pełnomocnictwach odby",rają SIę 

Nr, l (m) 

manda. Pierwszy mówił () sytuacji PQli­
tycznej i nawoływał do zmiaRY uCHwał 
łódzkich \V sprawie negacji idei odziału 
w rządach mieszanych, drugi omawiał stan 
Państwa. Koreferat polityczny wygłosił tow. 
Zaremba, zalecając dalszą abstynęcję' od 
wstępowania do rządu. W głosowaniu jed­
nak wniosek o braniu udziału w rządach 
przeszedł większością 128 głosów przeciw 
43. Z tego też powodu zainteresowanie 
kongresem w całym kraju jest olb:zymie. 
Mówi gię już nawet o upadku gabinetu 
\VI. Grabskiego i o tworzeniu nowe-ge 
rządu Z udziałem P. p, S. 

Dla inforRlacji towarzyszów łódzkich 
podajemy, że Łódź na kongresie była przed­
miotem ironicznych docinków, jakie padały 
ze strony tow. tow. Czapińskiego i Pająka 
pod adresem tow. Szczerkowskiego.. Mó­
wiono bowiem, że łódzcy towarzysze nie 
mają moralnego prawa zabierania głosu 
w zasadniczych kwestjach (tow. Szczer­
kowski był przeciwny wstępowaniu do 
rządu) ponieważ nie przeprowadzili z Łodzi 
ani jel!łnego posła. Rzecz przykra, lecz 
godna zastanowienia. 

dl POLITYKA ZAGRANICZNA POLSKI. 

, Tydzlen bIeżący był plerwszyl~ tygo- i z ipicjatywy marszałka Rataja narady llaj­
dmem nO,wego 1924 roku. ~wyt.:zaJem lat ; wybitniejszych znawców prawa państwo­
poprzed!llch, prasa polska I W. tY,m .roky: wogo, aby \1stalić, czy wniosek premiera 
przep:owadzlła rachunek sumlema ~ycla I zgodny jest z konstytucją? PLłwnicy ci 
polskIego. Nl~\Ves()ło o~ ~\Ty~adł! J~i{ dla orzekli, że podobno - projekt len I\on­
oceny wszystklch wartoscl uzywa SIę pO-I stytucji nie narusza. Ano, zobaczymy, co 
równania, tak i w. tym wypadku ,wykre- i dyskusja w Sejmie wykaże? W każdym 
ślono paralelę !l\lę?-zy r?I<lem uble~'ł):ll1, I bądź razie zaznaczyć dla objektywności 
a latamI, poprzedza)ącel11l go. Z porOW-1 należy ie \lo! państwach adzie walutę usta­
nania, ~ego wynika, .że rok 192~1 n3jmniej I bilizo-~alło, Jak np, Austrja, Węgry i czę­
przymosł faktów, kioreby na dobro wpły- ściowo Niemcy wszędzie praca ta odby­
wów potęgi Rz~czYros'politej zapisać mo-' wała się poza obrębem parlamentów, Rzecz 
żn~. '~~p~ledllJe bow!el11 lata dały nam i ciekawa! Z drugiej jednak strony w Cze­
na]wazl1leJsze podwalIny pod budowę 0- ichach Illin:sler skarbu w drodze ustawo­
gólnego gma,chu ~r~alliza~'.ii. palls~lVo,lVej: I dawczej i bez specjalnych pełnolllocnic! \II 
zaprowadzel11e stuzby ~dmlf1l~tra~YJlIej w~-I ustabilizował koronę czegką rf Prawda je­
wnątrz kra)u; zorganlzowam~ l scaleOle dnak że lIlin, ten został przez opryszk3 
armji polskiej; postaw.ienlc na nogi zde.! kapit~listycznego zamordowany... Ostate­
wastowanego przez wOjnę przemvsłu pol- cznie nasze stanowisko w sorawie pełno­
skiegoi. wydanie calego sl.ere!5 l1 ~staw o! mocnictw skarbowych jfst teRo rodzaju, 
ochrol1le "pracy; ~ygra.ną wOJnę, : korzy- że przez Sejm można prędze przeprowa­
stny pol{O)~ pOll1ySln~ ,~aIatwle~le spraw I dzić sanację skarbu, niż poza Sejmem. 
G:órnego Sląska! O~hCJI I .granJc WS:hOd.\ Z innych poczynall lla~zego rządu W ostatnich dniach między Polską a 
~l1ch, srra~''y, \\,Ilna .1 ty!e 1ll11~ch, tak wa- naleźJ: zanotować .odbyt.ą konferencję ,,~ Rosją r.astąpiła wymiana not w sprawie 
znych, ź:- J\teh, s,P0Jfzec na me ~ perspe- I sprawIe naprawy flnansow. UdZIał hrall uznania S. ~, S. R. przez Polskę. Onegdaj 
ktywy kilkoletnIe),. ol<T7.yk ,POdZlWU,.1 za- naj poważniejsi i niektórzy dawni mlnist~o. więclodwiedził poseł rosyjski Oboleński 
chwytu wyrywa Się z pIersI na czesc po- wie skarbu, Konferencja połozy ta nacIsk nasze Minist. Spraw Zagranicznych, gdzie 
tęgi ducha dem?kfi~lyl:znego P,olski, ,który na )wnieczn@ść iaknajrychlejsze~o powo- omawiano sprawę przyjęcia p. Oboletislde­
P?prze,z tamy lJl,ew~i:łry, przez Kolce I gł?- , łania do życia banku emisyjnego, wpro- w Belwederze przez prezydenta Wojcie­
gl egoIzmu kJpllahsty('zoego wyry\\'a Sl~ I wadzenia nowej walutv i na __ podatki, cho~v~kiego, którem~ złoży listy uwierzy­
ku słollcn idea:ów l I Bank emisyjny mu byt" instytucją prywa. t:I01aląc~, Je~t, to Jedyny. ~on~retny k~ok 

A tymczasem rok ubiegły, zroszony tną. (?!) \\ nasze) poht) ce z.agrant~~neJ ostatmch 
w atmosferze knva.\ych dni grudniowych ! Ponadto rrezvdjuOl Rady Ministrów czasóv.~. W ~lad z,a mm powmna być ~71em-
roku 1922 byŁ t\'lko dalszym ciąU1em lej' d I d"" d ' " ł t pr~dzeJ zaw .. rta umowa handlowa, Idoraby 

, , ' ,-, '. ,'=' I wy a o rozpoTl·ą zeme o pl nIeSIeUle op a wpłynęła na rozwój naszego przemysłu 
pIeśnI żałobną hnvawy elen na lszlache- , na depesze Pol"l<iel A.gencji Telegraficznej, '. . I 

tniej'szecro Pniaka i wielkiego demokratv I (P A T) u, " d' - 't tl- ł ' zagrozonego ~hecme zasto]~m., Prze:le~ o, 
..., J I • • .' ,\"ozporz.! "eme G spo "a o SIę umowach taktdł dawno SIP JUŻ mOWi w 

Prezydenta NarutOWicza rozpaczał ten po- z ostrym protestem całej' pra"y polskiej' t ,. h d 'Od h ' , , , .. ' , , spr" me)szyc o naszego rzą Be : rumul1-chód ohar polskIej realcCjl, w którym kro- I która wskutek ciężkich warunków obecnych k' J , I 1( t f k' 
czą duchy robotników, zamordow-any'ch na i c1roiVZllV papie' u i tak przechodzi ciężki s ·an, ZRgl~ ~ Im, ,a, na;e

t 
raocuh I~, t k' 

ulicach Warszawy, Łod,ti, Krakowa i BorY- I krvzYs .. Nadm'enić należy, że· od czasu ~ d . WIa °Tosc~ Y ~czfcn ł o s 1 
sławii:l, niosac na sobie kn 8Jm sty~/llat w(elkiej konferencji prasowej zainicjowanej posre nI,O zano ?~a ~a ez~ a C og ~Sl~' 
boleści odwiecznego niewolnikol ' ! przez a/:'n SikorskieQ'o adzi'e ' obiecywano Isfle~o SOtJUSZ~ :nI,lę hZYd ,ranCJąt"ta, ze~ adm l. 

, ". , : , b,'p' 1""" "", do 1 t . O' 0luSZ en, lE'S I c o ZI o po l yR:ę mIę. zy-
Odpo\vledzlalnosc za ten rok oletyl-: prasie WI~ {l)e u gl.1 pom?(;, ?~ arll;~o l'larodową, oznacza dalszy rozdźwięk mię-

iw zl1!arnGwanego c~asu, Ill,e z.a rok me-! pOdr?}e,n11 I . A: T-a,-;cz,as :~kazał wlel- dzy Prancję, a Anglją, poniewaz Francja 
szczęs~, zmarnOwantll, wj:slłkÓ\\' la~ po· i ką roz!1lcę. na n:ekorlY~ć pra,j. . szuka oparcia na kontynencie, W odnie­
p:zednlch, la. ,rozp~~ę,zeme w ~rml,1, za; Wogole ;~as rozpoc~ynnmy rok Ilo~y sieni u zaś do Polski wskazuje, źe nawet 
Illeł~d, w a.dl11lnI8fr~ClI l nil obnltenle go-; pod ,hasle,m ,waloryzRcJI we w,;zystlnch u tego urzędowego sympatyka jakim jest 
dnoscl pallsb'owe} nazewn~trt:,. - ~pada : pra wIe d~ledzlł1ach ~ycla gospodarczego. dla nas Francja, papiery flasze spadły, boć 
na głowy tych, ktorzy gwolt zat:>ezplecze- Rząd pobiera podatki zwaloryzowane, lwa- jasne ze lepszy jest sojusznik silny nii' 
nia kabzy kapil~li:3iyc~~ej pr~erwfl!' śmiały loryzowa1 także wszelkie opłaty w i~sty- takI ~ którego dolar kosztuje 6 mili~n6'f{ 
~ęd. reform f!,ablsetu SJtwrskl~go ~ dorw~ I tU~Jach ,rządowych" taryfę DocxŁO"':'ą I k~- marek. Z nast~pstw zaś konkretnych spo­
h SH~ brutal me do władzy, ~a7.\~,ska,: WI-I!eJO\\'ą I t:, p. Nalezy zaznaczyć, ze mysI dziewać się na~eży: wzrostu aroganeji 
tosa, ~orfanteg?, Seydy, Kl!~rolk~ l, KU'I waloryzaCji dochodol.'.' sk~rbowydl wys~ł~ czeskiej i przesądzenia sprawy Jaworzyny 
ch,arskle~o zapl!':,ane będą czarneml llłer?~ od Z. P, P. S, .. Zost.lła, Jednak dnwr:!t>j n3 ich korzyść; kontynuowania przez Gze­
mI w kSIędze dllCj6w Odrodzonej PolskI! ' prz,ez wlększosc, prawIcową odrzucona. chy polityki panslawistycznej, co oznacza 

) SYTUA.CJA r.'INANSOWO _ GOSPO- DZIŚ, taż sama Większość, ~u. ~wemlJ wsty- dążenie do rewizji naszych granic wsch(łd,-
b llA1RCZA J dO~I, zmuszona była pO~'roclc, Elo n~szego niCA i do przebicia korytarza czeskiego da 

" ' , proJt'ktu: Idaa waloryz~cJl mUSi być l.ednak Rosji, przez który i Francji łatwiej będzie 
R~[id P: Włud{sl:l\~o G,mbsklć:>g:o U- l! ~zupełl1l?na walQrYUIC,Ią ~łac robotntc~ych l wznowić starą miłość Marjanki z kozakiem. 

twor~ony tuz prze~ SWlęt~ml l ludZI Zll- I urz~dl1l\:Zych, ,ln,acze) mIędzy cenaml ar- Panowie, Dmowski, Piltz i Seyda _ zwy­
pełOl~ dotąd w polityce I1Icznao}ch zdą- ty kuło \\ żywnosclowych, u płaq pr3cow- cięzvliście! 
żąt tylko tyle uobić, te sam prernjer wy flika WytW01'ly się tak potę2:Jla Inka, że -
głoi>ił \V Sejmie i w Senacie idenfyc,me doprowadzić może do katastrofy. 

Atnch SucherskL 

expose' w którym ~o\Vjedział, rrJl1i,ej-wi<:- ) I'ONGRES Pl P S 
ct'J, tyle, że wszystkIe sprawy polttyczne c \ ,.. , . K id C t l · k 
odsuwa lIa bek, ~ zajmie sit;' tylko napra· XIX kongres P. P. S. odbywał się w a y zy e nI 
wą skarbu, do czego żąda speciall'lyeh tvch dniach w Krakowie Na zjeździe w 
pełnomocnictw od Sejmu, Jut po tem po· ch .lf[~kterze gości znajdują się międz~' i 1'1-
wiedzeniu l'0zna 'emy w premj~rze starego nem i i przedstawiciele Labour Part}' i so­
znajomego z czasów jego prezydentury ej ali stów łotewskich. Obrady, gdy to piS'te­
podczas na}śeia bolszewików. Tell sam my. tOCll\ się; jut dru~ dzietl. Z re-fe,Htt6w 
kiepski polityk, jaf\im ot(a~ .. ·! się w Spaa... 1 wygłoszon-e dwa: ,tow. &rłic,klel:l~ ł D"\.a~ 

, .Łodzianina'" ma ohowi,­
zeK jednanła ew_.u pi­
smu now7ch czytelników 
dla dobl"a sprawy ..... ot­
Idcaęjf 
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PO)I-tJb~ mI-odlJn~rOdoma I ;;~iS:ł~~~owP~t:~~~ltr:r~~~iOWiecl~e prak-lu I ~u U U n. . W Japonj1 powstały zaburzema rew&-
. lucYJl:re. Na następcę tronu dokonano za-

Stało się rzeczą prawie pewną,· ze w ~achu. W związku z tern gabinet podał 
AngIji dojdzie do władzy rząd robotniczo- Slę do dymisji. . 
'Socjalistyczny. . I Sytuacja europelska, zwiastująca zanik 

Przedstawiciele partji pracy ośwjad- wpływów na wzmożenieruczu wolnościo­
ayli . wyraźnie, że socjaliści po osiągnię- wego w dalekiej Japonji, gdzie większość 
du władzy pozbawią klasy posiadające I luaności przywykła dotychczas Czciś swego 
dochodu uzyskiwanego drogą wyzyskl1 l monarcbę - "mikadi" jak pół - boga, 
robotników. I Monarchiści rosyjscy przebywający 

• Part ja pracy nie posiada jednak bez· ! na emigracji nie stracili dobre~o humoru. 

5 ., 

zostały skellfiskowane okołe czterdzieści 
razy każdy. 

Tutaj należy zaznaczyć kompromitw­
jącą konfiskatę &Naprzodu", który wobec 
~5 . konfiskaty zapowiedział, że następny 
Jubtleuszowy numer zestanie specjalnie 
poświęcony cenzomwi, prokuratorowi i 
ministerstwu sprawiedliwości. Oczywiście 
numer po wyiściu został skonfiskow~i1y. 
l co się okazało? Skonfiskowano czysty 
arkusz papieru niezadrukdwanego. Bo ten 
numer pisma prócz tytułu .Naprzód" nic 
więeeJ nie zawierał. Ten jeden wypadek 
charakteryzuje postępowanie cenzora. Lecz 
tycie ma swoje prawa Nic nie pomogły 
systemy kagańcowe. Runął rząd Chjeno­
Piasta, powalony nie przez ropozycję, a 
własną .niemocą, pod ciężarem własnych 
grzechów, W. Przyłęcki 

względnei wi~kszośd w parhmeilcie i rząd i We Francji odbyła się cicha koronacja 
robotniczy będzie musiał korzystać z po- ! ~ielkiego księcia Mikołaja Mikołajewicza 
parcia burżuazyjnej partji liberałów, Ci n~ cara Wszechrosji. Panowie monarchiści 
zaś pąpierają socjalistów, dlatego te chcą wldocz~ie s.ą zbyt ograniczeniu na to żeby 
w ten sposób wymóc mi konserwatystach zroznmleć, IŹ bez wzgl~du na zmiany poli · 
zgodę na rząd złożony z liberałów. Przy tyczne, które rnozliwe są jeszcze w przy­
pró.bi~ za.ś wpr.ow. adzenia prze.z n~wy rząd I szło~ci, - ~zasy kajzerów i samodzierz,ców 
laklejs WIększe) refąrmy, zrmerzaJącej do skon~zyły SIę raz na zawsze, - • . 
trwałego ~rzekszlałceRia ustroju społecz- i Europa !'zybko zmierza do zatarcia Jak pro"!ldluD8 'In1l111ll0 \Y KlakowIe 
nege, ,liberał~)\vie obalą popierany teraz ! &traszliwy~h ~k,utków ekonomicznych. woj_ I uU a ~u R . ' . ' 
przez SIę gabmet. , ny europeJskieJ, a na kształtowa me SIę I Dma 13 grudnta rott. ·taW. 

Ale te refom.ty, .które · .rząd socjali- nowych warun.ków ~ospodarczych og:romny I d~·,. Z, Marek .?a posiedz~niu 
styczny wprowadzI, nie będz,e .fatw() ode~ wpływ będzie mIał rząd robotmczy w :Sejmu zgłosIł llastępuJąc~ 
brać klasie robotniczej nawet po jego u~ An~lji. To też drżą o s\ve majątki klasy - Interpelację pod adresem ~i-
padku, tak rak niemożliwą rzeczą byłoby posiadające wszystkich pafistw. to sa , ~\~C2esnego prezesa 
teraz u nas znies·1enie S-godzinnego dnia I ' rady minIstróW, 
pracy zaprowadzonego przez rząd Mora- f Sledz:two l'olicyjne w sprawie wypad-

eze\\rS~~~l~~aseln uczyniono już pierwsze II Carskie ··metody zawiodły. ~ó~ęc~ lir~t;'t;e~~ fi ~ie~o~~f:doc~~~e~~d~~~ 
kroki w kierunku odbudowy g~spodarczej Siedmiomiesięczny rząd ChjeI1o.·Pia- misarza policji, który przy pomocy swych 
Earop~, R()z~oczął prac~ komItet. rzeczo- sta upadł, lecz rząd ten doprowadził . Pol. organó:v ,przeprowadza w nocy bez~od~taw. 
ZTI~W:COW, f!laJ~cy ~a ~elu ~staleOle .zdol- ' sk~ na brzeg przep-aści gospodarcze'. Wie. ne rewIzJe u powainych ,obywnt:h miasta, 
flOSCl płatn~cze) NIemIec. G-<;dząc SIę ~a dział, że niedługim będzie czas je~o pa. f?la przykładu podajemy, ze dn, 11 
prace . ko~nI(etu rze~z0znawc~'." •. FranCJa nowallia i niszczenia kraju, Lecz zasadą grudnia r. b., o ~?dz:, 7 r. zosta~ ar,eszto. 
zg9~glta .. Sl~ faktyc~me. na obmzeOle s~my jego byłoJ: po mnie niech potop będzie. wany radca, mle}sk1, . Ja,n .Ja?lńsk~, pod 
flałe:my;h. Je) od ~:em1ec odszkodow,an do Czego ten rząd nie czynił by choć rzez za!zutem ... u~leczki z ~lęzlelll'la sw Michała. 
wrSOkOSCI, w JakIej. według @l'2ecZenta, ko- ten kr61kki, a smutny okr~s panowal Pa- Ml,l~,O ~ylegltYlllOwanJa ~ię odf)rowadzeno 
mlte~~ :ze~zozl1awc:ow, będą l!l0g~y Nłem- miętamy wszyscy te rerre~je stosowane do J~stn~klego. do urzędu 81edcz~go przy ?l. 
ey UlSClĆ SH:, ze sw ych Z"D:owląz~n. lewic sp()łeczne · a szczeO"ólnie · do so. Sl.en:lradzklego, ~ stan;tqd .do. ares~too/ 

U~tępuląc ze s~eĘo nteprz~lednanego c·alis{ów. Na'wj lksze re f~s · e LVł' sto- wtęZ1en?y~~, g~Zl~ dop!~ro.Olemlłequ~ pro 
stanowls,ka wobe~ Nlemle~~ prawl~owy rząd .s l)wane oczywlśc~ do pr~sy J opoiY~Y'ne" quo wYJasmło s~ę 1 Jasl\1słnęgo z~olOl~no. 
francuskI s[Clra~SH~ uirwahc s:V0Je, moc~~- osobliwie do socjalistycznej , która pohdJ: , A~esztowano o~oło 5{) . ludzI, ktQ,rzy 
stwowe stano~lsko drogą ~OluS~OW mlh- I wała surowe' lecz śłusznei kr t r.e ten 11l~ b~h nawet !la ulicach 1~lasta w o~ym 
tarnych, F.rllI1CJa za~varła takt układ ~ C:ze- rząd hańby n~rodo\Vej droiyZl1v ~ Yp~ k r- dl1lU 1 trzyma. ~~ę tych ludu w ares~~le. 
eb?słowaqq. Ch?ClaŻ lukład t~n me Jest stwa. , . - s a Na .pOh~Jl ares~lowanych ?lJą dla 
~klerow~ny przecIwko Polsce, me moiemy A gospedarka rzado·wa dawał.a taki wymysz,l'nta OIepra'\lr~Zlwy\:h ,zeznan, gdyż 
l~nak Jut teraz w naszy~h sporach gr~ olbrzymi materjał do publicznej krytyki, ludzie tą drogą chcą Stę uwolmć a:d dalszych 
~lCZH~~tl l ~3c!lesto~laCJ~ . na paptlrCłe I jak ~aden dotvdrczasowv rząd . - tortur. , . .' . . , . 
Fran~Jl. BędzJe SIę m.oztla .1eszcz~ -raz,prz~· ł Były miriister "bez' daŁy" Nowodwor- Więz.lema krakowskie ~ ,W~pełl~~?~e, 
k~nac. ze. rz~dy . burzuazYlne me kler~l~ I ski u.wabł, ze zakneblowanie prasy zdoła w salach, .kt6~e mogą pomlesClc ~~'" ioso,b 
Sl~ v: yohtyc~ względamI na tradycYJl1ą ten rz.ąd utrzymać przy władzy jeszcze znajdUje ~lę 1400 osób, ..... 
pfzYJazn czy mne sentyrneaty, a patrzą n.a rzez ewien czas, Konst tuc' a I1tb . o. ~, S~dZl;'l Huth, k~6r.em~ kaz~Do wy: 
"ka~dą spra\\'ę .~Tlez pryzmat swych kaPl- ! fęc:za ~o!ność prasy lec/ \V ;zeczy~i!t.o. I kryć ~lelkl spisek, pragnie lU,Z. )aknalszł'adeJ 
iahstycznyeh tnteres-0.w. . ' . ; sd tylko pras}t ... endeckiej, . wróc1c, do Lwowa, re~fgnuląe z laU~Q,w, 

, Wobec poroz.~~len.1a ~Ię t~raz pr~e- J Za rz dów Ch·eno.Wito-sa nie b ło . ::iledzt~o.toczy Się I1a pods~a~le aRO-
mysł<?wc6w ~.raoCJI l Nlenll~c l ~pod~~e: ! Isma () ~z c l 'ne b w Polsce ktOrlb n!mowych hsfow, będących wy.nlk~e.nl 05.0-
w,ane.l r€duk~lr o~szkodowa~. l1aCJonahs~l f ~ie podle~alb' ~ m~iejSzym lub' \ViękSZY~ ! IHstycn porachunków oraz OS?błstej zemsty. 
nt~m:,e.:cy me ~'.alą meżnoścl. teraz SZ~lUCla l slopniu konfiskacie, Najl~niei siosunko- Nawet z~ to, że dany osobmk po poł.udmu 
P!zecl";ko f~aIIClizom., ~by I~dna~ nie za- j wc konfiskat spotkało "Robotnika" j to- po u~1antu s1r6ał~w, utrzymyw~ł 'po~ządek 
mecha~. ~1\~eJ . "zbożneJ t Ł\vorcte]" pracy,j dz.ianina". Nie dlałe'o b isrnQ teO nie na ulIcy, trzyma ~lę,gO ~ areszCl~ sledczym, 
ChwycI~1 Się srodl<.3 wypr,óbowane.go pr~~l j poddawały krytyce n~e~dlIt1~ . rząd, lecz ~ tymczasem dZl~~Iątkl bandytow !"ypusz.­
fas·zystow .'.Yszysikl.ch kraJó~,.a m:a.nOWH .. le i było te dziełem lłfzypadku. Również za ezon? ~a ,woll'1oSC z braku pomle~zczen 
podbllflanll~ przeCiwka mflleJszosclom na- dedne i te, same artykuły, jedno pismo po. w wlęz:emaeb, . . . ' 
r&dewym, . .. . dlegało konfiskacie, a drugie nie. Na ?o. ~ szystko. te ~a na ,celu me ,wymla~ 

W Meklemburgft IOzpeezęto masowe parci@ tego moglibvśmv przvtocz.yć cały spraw~ed~lweścI. lecz pr~esl~owaflle l ehęc 
wyd~laRie f()botnilf:óv: po!sk!ch, ~o Ot~ly. szereg taktów. lecz ~ bra·k mie'jsca nie po- zgn~bTtefll3. klasy h robołmczej. . 
mamu nakazu robotnIk muSt W cIągu ktlku zwała flam na to, 6 mesłyc. ane . pos!c:powame wł:ad.z 
dni. wyzbyć się. swego "uchomego majątku, ; Sz<:zególnej opiece cenzora były pod. burzy do~zczęt!lle .Pt?c~uc_Ie prawa, p()wu~k: 
10 Jest sprzedac do za bezcen spekulantom. l dane pisma: warszawski Głos" . krakow- sza, panujące w mlescl,e. z powodu szalone) 
Potem rabotnicy wraz z rodzinami w oie· ! ski "Naprzód", lwows.ki ~Dzie;nik Lucio- drozYWl~Yb' rozgoryczeme" . ia ' 
'ogrz~\lych . wagonach od-stawiani są dO·' wyP i Kurjer" , ~ o · ec tego zap~tuJemy Pa.na v-r.e~y-

. granicy, Wydalonym nie daJ 'e si" motnoSci Ni' ód. 4·. .. _ ' . . • denta. czy i?Noonym Jest I~akau~ wtad~om 
. ro i" Istw· Isk.... . . . .f> aprz w łtsiepadlłe był Iwnh· poszaoowan'le lilrawa zaOlecna.nle. s·zykan 
1'- zum ~n~a l ~se. ero po ,Im, . Skowany prawie ·codziennie. Wystarczy oraz skierowanie C"ł~·go śld'złwa iia · .. vłaś~ 
.. . SoeJRMel ru~nlfecey s.t~[lęlt w ObrOt1'l~ chyba tr.a3l1iCllyĆ le .,Napn6d" ( ~.Dzien. dwa df99~? . :. 
'vokrg:Y\yd"z(my.ela , ~' ftrganl~ swym • VOf· nile l..wd~w~'!:a rt·~d.6w Chi.eno ·Wit ... ·sa . . "'. -----. ,,----
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Robotnicy osądźcie to sami I 
Nr. l (~9) 

ujrzenia świetnej artystki Ireny Solskiej­
Grosserowej, bawiącej na gościnnych wy-

T k . k Ch' p' t k l' ł t' b h stępach w Łodzi. a , la leno- las o łama 1 spo eczeńs wo przy wy orac , w rze- Bilety do nabycia w Sekretarjacie 
czywistości doprowadzili kraj do ostatecznej katastrofy; to samo robił so- T. U. R. Piotrk. 83 codziennie od godz_ 
jusz Chjeno-Enpeeru podczas wyborów do Rady Miejskiej w Łodzi. 4 do 7 wiecz. 

Obecnie rządy w naszym mieście pod przemożnemi wpływami bacho- _______ •• ______ _ 
ta endecji NPR. już możecie sami ocenić. W szpitalach ogranicza się przyj. I R' . 
mowanie chorych, gdyż chorzy nie mają co jeść. Rozpoczętą budowę łaźni ozne wiadomości. 
j szkół przez poprzedni Magistrat, nie dokoriczono. Lecz za to wprowadza . 
się tyranję do pracowników o której mógł marzyć tylko krwawy Ka- ,F.ABRYKA PRO~OKATOR.O.~. ~ 

k ',-, Lubllme zastępca komIsarza polICJI pan-
zna ow. ... '. stwowej p. Florka, pan. K. rozpoczął na 

Oto dokument .: Pracowmk gazowm Zygmunt PlOtrowskl na skutek I wielką skalę fabrykowanie prowokatorów. 
decyzji enpeerowca Wojewódzkiegó, przewodniczącego Rady Gazowni, 0- Wzywa więc do siebie robociarzy, própo­
trzymał następujące zawiadomienie: "Na skutek konferencji, odbytej dziś nując im z cał:rm cynizmem śle,ctzenie 
W Magistracie m. Łodzi zostaje Pan zawieszony w czynnościach w Ga- pPS., T~w .. Un~wersytetu ~ob~~ntcz~g~, 

. d db . . . b' Rady ZWlązkow l t. p. organtzacJI sOCjalt-
zown~, z pow O u. po urzaJąceJ przemowy na wczorajszym ze ramu pra- stycznych. Pan ten proponuje robocia-
cowmkó~ gazowm u '. • • •• I rzom ~o 50 miljonów miesi~cznje i inne 

A WIęC za "pądburzaJące« przemowleme 11a zebraniU własnego zawodu korZyŚCI, byle się zdecydowali zostać ju-
tyranja enpeerowców dąży do pozbawienia członka pracy. daszami. . 

Piotrowski pracuje w Gazowni dwadzieścia dwa lata, przetrzymał ! JAK SIĘ POWINNO KARAĆ ZBRO-
tyranję Kaznakowa, Beselera; dziś do tych prześladowców robotnika w PoJ- ' DNI~ PASKAR~Y. Po kilkudniowej roz-
sce przyłącza się satrapja enpeeru. : praWle .sądoweJ. w By~goszczy ~ka.zał 

Robotnicy' haniebny ich postępek sami osądźcie. : ~upc~ Zló~kowsklego - za P?bleran~e cen 
• ; lichWIarskIch za produkty pIt!rwszel po-

Od Ądministracji. 
Niniejszym zawiadamiamy Szanowno 

(;zyte1ników, że z dniem dzisiejszym cenę 
prenumeraty podwyższa się do 

Mk. 500.000.--

€ena pojedyilczego egzemplarza do 
Mk. 150.000.-

Kolporterzy proszeni są o wniesienie 
posiadanych sum nie później, jak do po­
niedziałku, '1 b. m. gdyż po tym terminie 
obowiązani będą płacić tak za zaległe mie­
siące jak i za miesiąc bieżący po 500.000. 

ADMINISTRACJA 
»ŁODZIANINA ". 

T. U. R. 

i trzeby i ograniczanie sprzedaży cukru -
. na 3 lata i jeden miesiąc cip,żkiego wię­

WISKA E T Y K I SPO- i zienia, konfiskatę całego, bardzo znaczne· 
. ŁECZNEJ». 'go majątku, na pozbawienie prawa czci 

IłONIEDZIAlEK w lokalu D Z I E ~ N I C Y . obywatelskiej przez 5 lat, oraz utratę pra-
dn. 7 b.~. LEWEJ, Juljusza 1'-&0- 28, I wa handlu przez 3 lata. 

o godz. 7 wlecz. Dowbór n. t. "ZD BY- EMERYTURA DLA MINISTRÓW 
CZE KULTURALNE RO- . 1... . ' . .' Na 
BOTNIKÓW n • i począ~ku grudnt~ u. r. ~ząd ChJPno-Plasta, 

ŚRODA J) w lokalll DZIELNICY i Jakby. w prze~ldywant.u swego upad~u 
dnia 9 b. m. ZIELONE], N.-Targowa : zgłOSIł do Sejmu wnlos~k. o erzyzlla!1l~ 

o godz. 7 wiecz. 31,NQwickin.t.,,0 KLA_ :eme!ytury dla byłyc~ .Ifllntstr,?w. ~heh 
SACH' SPOŁECZNYCH : cywIlną odwagę, chcIeli zabezpleczyc byt 
2) w ' lokalu DZIELNICY kilkudziesięciu byłym swoim ministrom, 
ELEKTROWNIA, julju- z który~h olbrzYI?ia. większość, to ludzie 
sza 28 Klimaszewski n t zamoznt . . To był ZaIste system oszczt:-

DWA ŚWIATY" . .. dnościowy. A inwalidom ci sami pano-
PIĄTEK, 

dn. 11 b. m. 
Q godz. 7 wie~z. 

j') w lokalu DZIELNICY i wi~ . os:czędnośc!~wcy wypła:ali ~a gru­
BALUTY, Aleksandrow- ; d~len aL. po 2 mdlony mk.! Ch!en.a Jednak 
ska 39, Inż Holcgreber ! me dopIęła s.we~o celu a to dZIękI , moc~:­
n t HYGJENA PRAry f n~u pr.zem6WIemu tow. posła 'K. Czapm­
iT PZEM YŚLE D. skieg?, który st.anowczo 2aproteśto~ał 
2) w lokalu ' Dzielnicy l·pr.ze~lwko da~ar.l1u eme~ytury za. kIlka 

(Tow. Uniwersytetu Robotniczego w Lodzi) PRA,WEj Milsza Nr. 45 mIesIęcy znoJne) "pracy w rządzIe ob-
w tygodniu bieżącym urządza następujące Dr Kłu~yński n.t. ME~ I szarników w rOdzaju. Kucharskiego, Kor-

odczyty: DYCYNA, JAK O »ZA- fantego, Chłapowskiego i in. gagatków. 
GADNIENIE ~POLECZ- AGITACJA ZA ZNIESIENIEM 8-mio 

SOBOTA, 1) w lokalu DZIELNICY NE" . I . 
dn, 5 b. m. WIDZEW (Koło Młodzie- . GODZ. DNIA PRACY . . Chjeno-Piast, szy-

o godz. 7 wiecz. ży), ul. Rokiclńska 54 _ kując się do możliwie największego ogo-
H T t dl ł II" t k' T U ft łocenia Państwa przez zwiększenie wywo-' LI~;z~n,,~. t. "O SOCJA- ea r U a [l onnOW J IJIDOi y UW ..• Zll, zwołał na dzień sobotni (ostatni dzień 

d 2) rządów) radę przemysłowo· handlową, spe-
o go z. ·7 wiecz. GÓ~~O:j~I~U~~I~~;~;Y, ' We czwartek, dn. 10 stycznia 1924 r. cjalnie, iJowołaną do "rozważenia waru n-

d W . k' t SYN Teatr Miejski wystawia dla członków ków wywozu polskiego w związku z obec-
r. aryns t n - . t k' T UR' . t k d' " ' D Y K A L I Z M' A" MAR- . I sy.mpa y?W . " . SWte ną orne Ję ną sytuacją gospodarczą· . 

XIZM ». i Dar]usza Nlccodeml ego Na. naradach tyc~, pod przewodmc~ 
() godz. 7 wiecz. 5) lokalu KOŁA MlO- 1 "N A U C Z Y C l E L K A n twem mln,. SZ'ydło~s~lego,. zabrał ·v.:c~oral 

DZIEŻY DZIELN. ELE- : z IRENĄ SOLSKĄ-GROSSEROWĄ !Słos .poseł W.lerzblc~l, ktQry,. WY'p?wlada-

I • 

KTROWNIA ]ul'usza 28 I '. . jąc SIę za zWlększemem wydaJnoscl przed-
Urbach n. t.' "d CZLO: w roI! tytułowej. siębiorstw,. v.: ~elu ~zmoże!1ia wywoz~. 
WIEKU PIERWOTNYM. Podkreślić należy uwagę i najdalej zażądał ameSlenla ośmlOgodzmnego dllla 

NIEDZIELA, 1) w lokalu Dzielnicy posuniętą życzliwość Dyrekcji Teatru Miej- pracy! ..... . 
dn. 6 b. m. KSIĘŻY-MŁYN, Fabrycz- . skiego dla T. U. R. - Czwartki w tea- Na szczęśc~~ Chjeno·Ptnst. j tl.Z. me 

o' ~odz. 10 ',rano na N~ 1 - Nowicki n. t. i trze ~ieszą się dzięki zgodnym wysiłkom Z?ąży w~rowadzlc w czyn marzen p. Wlerz­
, ,,GAWĘDY F I L O Z 0- ' Dyrekcji i Artystów coraz większym uzna- blCkl~gQ. 
F I C Z N E" l niem naszych członków i , stają , się na- TAKŻE POWÓD t ·Sąd w DrQl1oby-

e godz. 10 rano 2) w lokalu DZIELNICY I prawdę jednym z ognisk skupiających czu wyst sował do marszałka !Sejmu pismo, 
WIDZEW, Rokicińska 54 ż\vcie kulturalne ,klasy robotniczej. :~:, domagające się wydania , to.\v . . Moraczew­
prof, Dudek n.t. "ALKO~ i W zrozumieniu tych potrzeb, Dyrek- ski ego za przemówienie, wygłuszone l1a 
CHOLIZM ZE STANO- I cja Teatru tym razem daje Dam moznQść , .viecu - we wrześniu r. b. W piśmi~ tern 
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zarzuca się to\V. Moraczewskiemu, że -1 Na parządku dziennym sprawozdanie I go organem Związku Robotniczych Spół-
słuchajcie! - nawoływał do łączenia Si~ ! z Kongresu. Stawcie się licznie. dzielni Spożywców i Komisji Centralne; 
z ko!"!!unistami. , ' ł Związków Zawodowych w Polsce. 

Na podstawie takich to banialuk tąda W ' ' d ~arln~ś~ s:r~a. , 1924 ,I Naczelnym redaktorem Przeglądu jest 
się wydania posłówl ' me .zle ę, ma , s yCZ?la . r. t. pos. Z. Zaremba. 

Ź o godz: 2-.ej pp. w lo~alu. dZl~lmcowym Prenumerata roczna 8 punktów ks. 
M I t U J B L I N l E G O SWEGO ... odbędzie S1<: konferenCJa dZlelnlcowa. ..' 

Gwiazdka Cieszyóska U w N-rze 90 z 16 N dk d" ~ d' kwartalna 2 punkty kSięgarskIe. Ceua l ". a porzą tt zlellnym !:ipraW0Z ama eg'z O 70 punktów ks 
ltstopada 1923 r. w artykule p. t. ;Na dro- z Kongresu. - ' , .. .' .. ". 
dze do przepaści", w następujący sposób Komitet. Adres redakCji I ~dmlmstraCl1.. War-
radzi rządowi, jak powinien był postąpić sza:va,. W?lska 44, ~wlązek robotmczych 
w czasfie krwawych wypadków w Krakowie: I I Spoldzlelm Spożywcow. 

uGdy pierwszy strzał padł z 8ocjali-1 U -1.r l Wy~edł z druku Nr. 24 »Spółdziel-
stycznej kuźni na ułanów Księcia Józefa, I J.1rOnlna. I cy\ na którego treść składają się arty-
naletało zamiast tego wszystkiego wytoczyć i .' . kuły: 
poprostu armaty na ulicę, zrównać z zie- T. U.~. WydzIał. W~chowan!a DZle- Czy ZPSS. chce zjednoczenia ruchu 
mią ten Dom nie robotniczy, lecz anar- cka R~r.otmczego. W medzlelę, dma 13-g~ spółdzielczego (Jan Hempel). Przyczynek 
chis ycmy, tak, aby żywa noga nie uszła s-tycznla 1924 r.. e g.odz. 12 w, p~ł. w, Sah do wyników pracy spółdzielczej (MK,) 
z urzęduiącego w tym arsenale czerwone- Towarzystwa Mlło.śll1~óW Muzyki, 1 rau- Wratenia z podróży do Wiednia i Pragi 
go sztabu". guta l - odbędzIe SJę Cieskiej (M. Jakobskillcl). Regulamin dla 

Robotnicy, zapamiętajcie sobie te PORANEK BAJEK I PIEŚNI zarządów spółdzielni. Ruch spółdzielczy 
d]abelskie nal,voł:rw~nia piS?I~, "kt?re ma dla dzieci i młodzieży w kraju i zaĘranicą., .Rz~d "Narodow(' 
czelność nazywac Się chrzescljansklem. w wykonaniu sił artystycznych. I (B. Hertz). Wladomos~l rożne: Wydawm-

. d ,j .. .' ctwa nadesłane. Obwleszczema. Ogłosze-

I 
BIlety. o otrzyman.a w Sekretar}aCle nia. Cena l egzemplarza-50000 mk. 

Śpieszcie nabyć 

KALENDARZ ROBOTNICZY 

T. U. R. Piotrkowska 83- od godz;. 4--7. ' 
I * 'i' ,'. Kupcie Kalendarz Robełniczy Już 
l Na krótko przed swiętami B. N. da- wys.zedł z druku Kalendarz Rob?tniczy 
: tychczasowy Chór Robotniczy formalnie PP~. na 1924 rok ,o ~ar~zo bogate) treścI. 
I przyłąezył się do Towarzystwa Uniwer- llus1:ro~any .. Zamowle~la .należy klerow.ać P. P. S. ' 

l1a rok 1924, I syte tu Robotniczego. do ~slf;gart1l. Robot~lc.zeJ ~ Warsza~te, 
.. ________________ W dotychczasowej pracy Chór Ro- Wspolna 17 l w AdmlU1stracjl Robotnika, 

bot.l1iczy tdobył jut poważne wyniki Warecka ~'. . 

Z . . p . . ' w sztuce śpiewania i zapowiada się jako Tamze do nabyCIa nowe wydawnl-. ,zycla art] l. bardzo powaźn8 placówka kulturalna. Obe- ctw~ nLata,rn~P p. t. "O co walczy P?lska 
. .' cnie istnieje jednakźe potrleba powiększ:e- PartJa Soqaltstyczna", . bro~zura n~pIsana 

lawl.adomleme 1-24.. nia liczby członkó\\' śpiewających, Zarząd przez tow. posła M. Nled'l1ałkowsklego. 
Do członkow P. P. S. W ŁodZI. T. U. R., rozumiejąc potrzebę rozWOju ! Lekoeważenie Zarządu Kasy Choryoh. 
Niniejszem zawiadamia się, że zgo- ta~ potytecznej .placówki rob?tniczej, ape' 124 grudni~ ,od poł~dnia i przez cały na­

dl'l,je z uchwałą konferencji międZYdZI,el-/tule do wszyst~lch c~~onk~~ H<ym~at{kÓw s~ępny d'Zlen aptekI Kasy Chory~h były 
nicowej z dnia 24 grudnia ub. r., reje- T: U. ~., .aby Jak oaJltCWleJ zechcleh za- nte~zynne. Podobne pos~ępo~a~'lIe Zarza: 
stracja dodatkowa odbywa się codziennie pJsywac ~lę do C~ÓT~.,. du Jest karygodne, ~o gdzIe mleh n~bywac 
(z wyjątkiem świąt! w sekretarjacie O.K.R. . ZaP.tsy przYJmuJe Sekreta.fJ at T. u.~. lekarstwa członkOWIe Kasy w. r~zle po­
w godzinach od 6 do 7 i trwać będzie C?dZlennt~ od. 4-~7. p~. ~~kCJe odbywają trzeb~; DyżurX w aptekach powlOny być 
do dnia 12 stycznia b. r. włącznie. Sl~ w pomedzlałkl l piątkI od g.8-9. l stale . .,Zachodzl pytallle po co są aptekll(asy 

Komitet Wykonawuy i O ,rekwizycjf lokali robełniczyełt, W I Chorych? 
OKR. P- P. S. l związku z notatką naszą w Nr. 41 p t.: Wydział Młodzieży T_ U. R. - dl\eł-

Zawiadomienie 11-24 ! "rekwizycja lokali robotniczych" Wydział I nica Elektrownia. Dnia 30 grudnia r. b. 

D t ko
' P nj'· l Prasowy Magistratu nadsyła nan; wyjasnie-I odbyto si~ roczne zebranie w t. O. T. U. R. 

o CI on w a ! . kó' N 5 ' W d . ł M d '. D' l' "El kt .' , . ',. ! m~, z~ po J w domu :. O przy ul: N~: I . y zla, ł? zlezy zle mca e row-
Opłaty clłenkewskle za lllleS-ląc sty. l rutow1Cza został zwollllOny z rekWIZYCJI 'I tlla", na ktorym został wybrany nowy 

<:.Z'e:'i b. r. należy wpłacać na ręce skafb-j po wyjaśnieniu, te 110kój ten naJe~y do zarząd, w skład którego weszli tow. tow.: 
ników w odrlOś~ych dzielnicach obowiąz· lokalu Okr. Kom. Zw. lAw. ' Andrlejak, Z. Goltz, T. Górski, A. Goltz, 
kowo VI terrninie od 13 do 27 stycltnia l Uważamy, te na powzięcie takiej cle-! T. Szurgot, C. Rosenfarbówna, A. Szew-
włączl11e.. . cyzji wpłyn~ła nasza notatka. \vczyk i P. Ledziński. -

~o tym teml1nie. będą obewlązywa~ l Natomiast Wydział Prasowy przyzna-l-
stawkI, ustalol1~ na :rl1esiąc luty b. r.. I je. że lokal przy u!. W ólczallskiej Nr. 161 O F I A R Y. 

. Czl.?okowte, ktofzy zadeklarowah przy, lostał zarekwirowan,\! wobec zgłoszenia ' 
r~l.e~~r~ql doda~e~ procento~y, zechcą go! takowego do rekwizycji przez posterunku- , ,LlSTA_ 
UiselC Jednoczesnie z podatkiem partyjnvm. wego policji i petent zosłał przymusowo sEkltakdtek, .Wtydózd-takł~. Konto Korrf~ntowe~l() 

. • I d b' i' e rowm z lej na rzecz G lar cywl -
Komtfet Wykonawcly l ~prowa zony, wo ec .. mezg oszema w swo- nych w związku z ~'vpadkami z dnia S-go 

-aKR. P. P. S. , Im. e:z?sie r~klamacJI. UW8~amy, ze r:e· listopada 1923 r. \V. m. Krakowie, jako 
Zawiałłomfenie 111-24. I kwwa!zYloCJk8altatenle ablY!~ł 1l~;asadk[110Ila, f porll~-I zbiórkę w dzie(l 5-cio letniego jubileuszlł 

D 
'. .. 1" n fi ez.ćl \.10 oopera vwy, a ' t tu" l' 'k t ' O Komltetow DZIelnicowych. I czasowy lokator Meller, o ile muu 'wiado- pr~cy w In~ y CJI, {~erowm a ego wy-

Reorganizacja kolportażu "Łodziaai- II mo był tylko pracownikiem kooperatywy I dZlał~ MafJana Alldrzejaka na 18,500,000 
na'" nastąpi dopiero z dniem l-go lutego. a uie lokatorem. ' . 'mare. 
wO,bec e;<ego do tego terminu Komitety !i ' Zebrano w Z",,:. P~karz~ bel przez 
nZlflnico~e utrzymają sposób prenumeraty . Prasa .~ółdllelcla. Począ.wszy od tow .. to.w. Kadysza 1 Cho)nack.lego na ~,rd0' 
z roku ubiegłego. dnta 1 stycznia 1924 raku "Społdzlelca" wy I Sieroty poległych w dnIU 6·go hsto-

~ Komit~t Wykonawczy zostaje przekształcony na popularny dwu· pada 2,000,000 mk., tow. Garlikowska 
OKR. P. P. S. tygodnik uświadamiaj'łcy, rrzt'zn3czony dla 250,000, tow. Mirjam Roze'nwajnówna 

I , ' • • , • najs.zerszyck warstw pracujących. Prenu- 250,000 mk.l; 
. Baczn.6st K81IJly-Iablen'.c t ! merata roczna wynosj~ będzie 4 punkty ' 

, W niedlielę, dnia 6-go stycznia ;f. b. księgarskie kwartalna -- 1 punkt ks., Ce!'lll 
o godz. 10 rano, w lokalu dziemieowego l egzemplarza 0, 20 pllnl\1u k..<;. ' 

Na, cele wydawnicze ,.Łodzianina" 
SI. Nowakowski mk. 10.025.000. 

~, ' 

Klubu. Robofniaego (Letnia 1), odbędzie W połowie styc.7.flia 1924 roku (Ikste 
.. ~ię ().gÓ.lne ~bra.nie cZ'łonkó'-" padłi dz,ielni-, s.ię pierwszy numer lt1ie~ic;,cznika p. t. "Ro- Z pow:od1:l braku. ' miejsca da.t:s'Z.y ulfłg 
~y KOllnr. , OOtt1leZy ~rz~gtąd Oosp.odarcr.y~, h:ęd'ą.et.t- ofi.a:r tamie~hJlY w: 1HJ.mefl';e tl'a'Stę'pnym. 
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Błazeńska odezwa' w. Detroit opamiętają si~ myślący r<?dacy I oburzają ~a zbyt ~ielki~ ~osz.ta, połączo-. ... l (SIei) Dochodzą nas słuchy, źe tu 1 ow- De z przyjazdem l prZYJęCiamI g('rl. Halle-
"Dziennika Polakles-0" z okaZJI ~rzYJa- dzie ludzie się burzą z nadmiaru radości ra. Nikt tu nikogo nie zmusza, aby /la 

zdu gen. Hallera do AmerykI. I chyba?), a może chcą nawet naśladować te koszta łotył. Zresztą nic si~ wielkieg@ 
Błazeńska odezwa z okazji przy jaz. Hallera I tych obłąkanYcl, 1 Hallerczyków, którzy nie stało. p,rZyjeChał, przywitał się ze 

Z nad Murmanu i nad Marny wszczęli niecną i krwawą awanturę w Do- znajomymi i pojedzie z powrotem. Dajmy 
Przt'raźHwie popularny. ., mu Ludowym przed miesiącem . Raz jesz- tedy dojrzeć owocowi"." , 

.. S z ó p J( a. ! c~e przeto do~itnie i wyraźnie zwracamy I Sposób komentowania działalności 
Przeraźliwie popularny generał Haller, I SI~ do wS~y~tkiC~ r~dak?)\y, który~ nad l wysłannika endeckiego · pm~wala nam wnio­

&.'Iławiony filar ósemki, wysła[JY na go- I mlar, gorącej. krWI ~Ie .daJe spokOJU, aby skować, jak dalece autorytet i powaga 
śc:inne występy za ocean do braci - rO' l powst;zymah ?d wsze.lklch wybryków, za- Hallera jest nadszarpana w opinji amery­
daków zatrwożył się poneć wielce, ponie- kł~cel1 spok.oJu publ!cznego czy a",:a~tur, kańskicb myślących rodaków, j<\kimi argu­
waż krążyły słuchy, że polski lud będzie ktoreby mogły .obmżyć. naszą OptnJ.ę w wentami iście humorystycznymi bronić 
"szumnie" - zbyt szumnie i - groźnie I o~za:h obcych ~ pOatawlĆ r.as wśwletle musi prasa tamtejsza mocno niemiłego 
- witał wysłannika opatrznośdowego me kultural.ne~o, narodu: . klijenta w oczach własnych Ci:ytelników. 
Chjeny. Zląkł sitl więc herold endecki i " Jak .wldac z powyższego!. zle poczy· W rozbrajający wprost sposób próbuje ,ona 
jął prosić o szerzenie kojących wieści, o na s~ę dz!ać. w pal~st~le duńSKim. B~rdzo rozczulić czytelnika sentymentalnym opi& 
tern że jedtie w celaeb całkiem niewin- ory~lDall11e l dowclpme ch:ra~teryzu)~ po- sem cnót generalskich .bohatera narodeJ­
nych, te ma. jedynie zamiar pozdrowić sta~ g~n. Hallera oraz szkodliwą dZl~łal. wego" I Ale jak widać z powyższego, ten 
sw.ych dawnych podkomendnych i skon- nos~ rze.komego .~ba\Vcy na~odu polSkIego czytelnik - to niesforna trzodka -- tak 
trolować szkoły pafafialne i sierocińskie, "Dzlen~lk Polski ~ Detroit. . niesforna, że zgniłemi jajkami ~otowała 
że po dokonaniu chrześcjallskiego uczyn- .• LI.czymy Il~ wa: kocham .c:yleln~cy się przyjmować .bohatera" z pod Ka­
ku wró.ci natychmiast do ojczyzny z bło- .Dzle~.mka PolskJe~o . że po~raf.lcle zac~ąć niowa! Swiadczy to bezwątpienia o wyso­
gosławlenstwem swych rod\łków. zęby l ~owst:zylUac SIę od JalGch~olwlek kim stopniu uświ1łdomienia polskiego lu-

W tym celu zaalarmowano usłużnych wrbuch~w (SIC!), czy to .na zebran:a.ch pu- du pracującego w Ameryce, który już nie­
pad,ołków ,prasowych, którzy na łamach bhcznych, czy nawet W kołkach , ZIWJOmYCh.,' łatwo daje si~ złowić w Sidła , agitacji en­
pism polskich w Ameryce poczęli uastra- .. Kto potrafi panować nad sob~, ten deckiej. Niestety! Nie pomogła dowci­
ja~ uroczyście ogół polski, ażeby opamię· moie iść i przypatrzeć się ceremoniom pna odezwa "Dziennika Polskiego" do my­

. t~ ' ~ię w dniu , uroczystych odwiedzin ge- przyjęciowym. Kto zaś nie jest pewien ślących rodaków! Nietylko w Polsce, ale· 
tierała Hallera i nie "zakłócił spokoju" siebie, ten niech idzie do teatru, albo niech i w Ameryce, lud roboczy poznał się na 
zbyt "gorącem- manifestowaniem swych siedzi w domu. Polityka nie zając i ni~ tym lisie farbowanym, ~przerailiwje po-
UC1UĆ. Niechaj, pisze "Dziennik Polski" ucieknie... Nie mają racji ci, którzr. się pularnym! " M . 

.. ~--------_ .... ------------------------------------------.. ------.......... ~ • 
,Poznaj 'iebie. 

Kim 'jeetea) kim być mo-
"en) charakter zdolności. 

'pr;.:eznaczenie. Jeżeli ci brak 
energji, 'równowagi, jeżeli nie 

' wien jak żyć, postępować, 
aby ' zwycię8ko przeciwsta­
wić się lo!owi. zwróć się do 
p. SzylIera Szkol.ika, znaw­
cy ~'duez, autora prac nauko­
,\>jeh. Nadeślij charakter 'pi- . 
~ma 9WÓj lub zainteresowa-j 
nej osoby, napiaz rok. mie­
siąc ·urodzenia. kawaler, żo­
tility, wdowiec. ile osób naj­
b~iz,ezej ro<:lziny, na tych da­
:lyeh otrzymasz listem pole­
(:ónjin naukową szczegółową 
,,~ali:ię cha~akte'r.u. dlcreśle­
n'i.' wainiejszych zaarzeń ży­
ciowych. odpowied'Zi na 8zcze­
';ze zadane pytania. również 
.... ores'kop 'uloż'ony przuelyń­
'le medjum MISS Evig. Ana­
!iza-horoskop wysyła się po 
otrzymaniu mk. 800 tY/lięcy. 
Osobiście przyjmuje 12-7 pp. 
Doświadczenia naukowe p. 

'Siy!lera Szkolnika zaszczy- I 
cone. chwlllebnymi . protokó- l 

. lami llaukowych tow.attyetw 
WaT9zawy, świadectwami ' naj~ 

';ybitniejszych powag świa-
. ra , lekarskiego i odezwami 

n .. asy. Książki' nadzwyczaj 
' lekawej treści naukowo-po­

" , czają'cej : Katalog iJ.ustro: 
wany darmo. Na przesyłkę 

: c)~ączyć znaczek pocztowy. 
.-\ar. ,Warezawa. Psycho-Gra­
folok Szyller-Szkolnik, Pię­
kria 25, pokój 52, tt:1. 506-09. 

',' 

Kasa Chorych m. Łodzi . 
zawiadamia niniejszem, że w dniu 2 ety.c:mia r. b. zostala 
otwarta Lecznica VJI-a przy ul. B;;,dnankiej Nr. 5 

Narazie czynne są gabinety: chorób wewnętrznych 
od godz. J(}-I i od 3-7 i chorób dzieci od 10-'-1 i J-.o-5 
oraz pracują w niej lekarze rejonowi. którzy odwiedzają 
obłożnie chorych w domu. . 

Ponadto została uruchomiona przy Lecznicy apteka V. 
Kasa ChorTch m. Łodzi 

(-) Inż. L. Szuster (-) Dr. Ed. Giebartowski 
p. o. Dyrelaor Komisarz 

I na . RatJ 
i z,a gotówkę 

Suknie 
Bluzki' 
Płaszcze 

na 

OBUWIE mu!kie i damkie 
. poleca 

Chrzeęcijański Dom Ubiorów 

A. , Caba·nek· 
Ul. N;'piórkowskiego Nr. 49 
Filja uL Piotrkowsk'a Nr. 275 

Raty i za gotówkę 
Wszelka %nanufakłura, gotowe · ubiory 

i kuchenne naczynia aiuminiowe 

"Wygodapol" 
Konstantynowska Nr. 3 (w podwórzu). 

"ZGODA"I 
77 Gdańska 77 

sprzedaje. na raty towary 
wełniane: 

obrusy, kapy. chu­
stki. RoldrT. linole­

um. ceraty. 

. ZGODA" ,., 
Gdańska 77. 

Powołać &ię na, "Łodzi";llin",' 

Doktór 

l ~ołowieiUJ~ 
chorob". sliórne 

i wener,,:czne 
Pańska Nr .... 

(róg Konstantynowsltiej) 
Przyjmuje od 9 - I i"od 

S do 9-ej wieczór. 

...................................... 
E ~ . 

n" ~rJ~ul~ ~ ~ 
powrócił . 

Choroby skórne, włoaów, ~ 
weneryczni!, moczopłeio- : 
we (n i e m o.. płciowa).: 
Leczenie światłem (lampa: 
Kwarcowa), promieniami: 

Roentgena. : 
od 9 - l i od 4 ~ do 8. : 

Dla pań od 4 - 5. • 

'Zawadzka 1. . . . . 
............................... 11 •••• 

Krawieć męski' " 

f.E LIK! MOTYLEWSKI 
Andrzeja Nr. 33, lewa oficyna 

3 piętr~, . 

Przyjmuje zamówi~nia z po­
wiexzonego rnaterja~", i wy­
.konywa starannie i na czae. 
oznaczony. Ceny b. niskie. 

Pro 2 r D m P.P. S. 
do n cibycia 'w ac;łministracji "Łodzianina", 
Piotrkowska 83. Cena .25,OÓO.-. Mk. 

. ,-------~---:----'------_.....:...._---~-- ---- - ----,_ ... - _._ . 
, , 

Zaległości obliczane Sil _ .. dług c:en. obo_i~:r;uiąc:::vc:h 'W dniu płacenia. Kolporfer21::V nie _ogę prz::vizno'Wać cen nHt1lz::vc:b. 

r';en"., .~głoszeń: MiejScowe: Drobne. za ".'yraz mlc.·2S000 (najI)lniej 250000). D~ pos::i:i~r-:; i o z~",bi::;;-h d.ok:~.h:­
WYraz 10000 mk. Zwyczajne: Za milim. jedno-lamowy . ..oO<JÓ rok.. (etr. 5 ł~,), komuni.katy i nekrologi . po 60\l()() rok. 

" enyogłoszeń nalezy rozumieć ) b k 7500 Z 50 1"0 d ' ~ ,\ wIersz wysokości .mllimetra (strona 3 łam.) Nadesłane:, przed tekst~m u W te ~ci~. Q; . amiejsc. o. proc;.; :>.Bg.r·o " P ·IQ". . loże!> " _u. ... ____ '''!' ~ __ ..... _..;.. _____ -_--

' Dr",k Jana Baro,o9w'skiego, . Łódź Pi,otd:::owk" J'ł9 " Wydawc.a: tod2.ki ·O.K:R.P.'P.S . 
, ,I • • • "': .'~ • • '-. ; • ". " 

... . Reda~gr 94pow- Al. Nowakowski. 
'.' _ F .1' 

'" .. · ... : .. :r . ," '. 


